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jposEsaój 11 października. Korespondent obor­
nicki donosił nam” przed kilku tygodniami, że oby­
watelstwu tamtejszego powiatu rozesłali komisarze 
okręgowi wiadome obwieszczenie naczelnego prezesa 
pana Bonina, z dnia 20 lipca r. b. w przedmiocie 
kwestyi językowej. Z ustnych opowiadań dowiedzie­
liśmy się następnie, że podobna przesyłka miała 
także miejsce i po innych powiatach. Otóż jeden 
z obywateli powiatu czarokowskiego, pau Henryk 
Szuman z Władysławowa, czuł się spowodowanym 
piśmienną przesłać odpowiedź panu naczelnemu pre­
zesowi na jego obwieszczenie,'w osobnym liście urzę- 
downie sobie przesłane. Powtarzamy tu w całej roz­
ciągłości pismo to rzeczonego obywatela:

„Wysoce szanowny panie prezesie naczelny! Ja­
śnie wielmożny panie! Dnia dzisiejszego odebrałem 
z ekspedycyi poczty w Czarnkowie list opieczęto­
wany pieczęcią królewskiego komisarza obwodowego, 
w którym się znajduje obwieszczenie z 20 lipca r. b. 
w obudwu krajowych językach, opatrzone podpisem 
JWPana.

„Jakkolwiek treść rzeczonego obwieszczenia, znaną 
mi już była z pism publicznych, przesłanie go prze­
cież szczegółowe na moje ręce i to z biura królew­
skiej władzy policyjnój, a opatrzenie pisma samego 
podpisem JWPana, daje mi odwagę, a jak sądzę i 
uprawnienie do odezwania się niniejszóm pokornóm 
przedstawieniem wprost do JWPana.

„Przedewszystkióm winienem mu złożyć naj­
szczersze podziękowanie, że zechciał i mnie odezwą 
tą swoją zaszczycić, i że zarazem poruczył przesłać 
ją wygotowaną w także w języku moim ojczystym; 
wzgląd ze strony najwyższej władzy naszego Wiel­
kiego Księstwa, który tylko ten ocenić potrafi, kto 
do tego przywykł, że o tem uprawnieniu i prawie 
naszćm, niemal wsz*ystkie władze tutejsze zupełnie 
zapominały.

„Jeżeli przecież za ten wzgląd najwyższemu u- 
rzędnikowi W. Ks. Poznańskiego szczere dziękczy­
nienie złożyć, za miły sobie poczytuję obowiązek, 
to z drugiój strony otwartość, do jakiój mnie krok 
taki powoduje, niepozwala mi zataić dziwnego wra­
żenia, jakie osnowa tego obwieszczenia ca mnie 
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mimo wszelkiego natężenia, ani znaczenia, ani celu 
rzeczonego obwieszczenia dokładnie zbadać nie po­
trafiłem. Nie przypuszczam bowiem, ażeby akt ten 
miał na celu oznajmienie mieszkańców W. Ks. Po­
znańskiego z tokiem rozpraw sejmowych nad wnio­
skiem posła Bentkowskiego i towarzyszów, których 
osnowę ¡każdy, kto pierwszą lepszą czytuje gazetę, 
poznać miał sposobność; co tćż z resztą niemoże 

g. być rzeczą organów rządowych. Niechciałbym się 
toż z JWPanem zapuszczać w dyskusyą nad znacze­
niem wniosków do izb sejmowych, i znaczeniem 
przechodzenia izby do uwzględnionego porządku 
dziennego, boć rzecz ta JWPana i bliżój dotyczy i 
lepiej mu stokroć znana, aniżeli mnie rolnikowi w 
Powiecie. Z czego tśż wynika, że i osobiście i jako 
do Polaka, mieszkańca W. Ks. Poznańskiego, nie do 
mnie sądzić należy, czy władze królewskie a miano- 

Prezes naczelny wniosek p. Bentkowskiego 
mb jakikolwiek inny i jego uzasadnienie, czy uchwałę 
W co do porządku dziennego uwzględnić powinny, 
"to do mnie i do każdego z ziomków moich i do 
Każdego z poddanych Jego Królewskiśj Mości i pra­
wego ?bvwatela w ogóle, należy przestrzegać i bro­
nie praw swoich przyrodzonych i przyrzeczonych i 
?aPrzysiężonych, w obec każdego niebespieczeństwa 
1 ^ażdćj napaści, skądkolwiek ona pochodzi.

«Uprawnienie narodowości, a z nią języka nasze- 
d jest to świętość, którój początek i istnienie (zgo- 
90|ozisz się JWPan zapewne na to) sięga po za obręb 

JjSżelkich praw i przepisów administracyjnych i po- 
jieyjnych. Prawa zaś tejże narodowości w obrębie 
monarchii pruskiej, owo otwarte uznanie i zabespiecze- 
J’e tego uprawnienia, oparte na akcie międzynaro- 
°wyni, a opieczętowane głośnóm i publicznćm sło- 
em j zaręczeniem królewskióm, w lnojćm i jak 
wzę wszystkich moich ziomków i wszystkich spra- 

fflaTkliwycłl ludzi rozumiea’u i za nadto są jasne, 
solistyczne dedukeye zaciemnić takowe mogły,

i zanadto wzniosłe i silne, ażeby najwyższe władze 
prawodawcze targnąć się na nie i zwichnąć je mia­
ły. Że narodowość polska ma swoje niewzruszone 
niczóm uprawnienie, chyba obrany ż rozumu będzie 
chciał zaprzeczyć; że Polacy poddani Jego Król. 
Mości mają prawa swojój narodowości i języka za­
pewnione i zabespieczone, zła wola, albo najgrubsza 
niewiadomość historyi nabytku tego kawałka ziemi 
polskiój wiedzieć nie zechce; pierwszego żadna siła 
ludzka odjąć nie potrafi, ostatnie niweczyć mogą 
jedynie fałsz obłudny i niesprawiedliwy, i gwałt 
brutalny.

„Otóż tćż w rozumieniu mojśm wniosek p. Bent­
kowskiego, o którym w obwieszczeniu mowa, nie 
miał na wględzie ani uprawnienia, ani praw?,naro- 
dowości naszej jako takich, ale jedynie wykonywanie 
i zastósowywanie ustaw dotyczących przewrotne i 
krzywdzące; owszem opierając się na tych prawach 
jako zasadach wniosku, domagał się p. Bentkowski 
ścisłego i sprawiedliwego ich wykonywania, innemi 
więc słowy, nie o prawa narodowości i języka w W. 
Ks. Poznańskiem, ale o organa urzędowe prawa te 
sprawować mające, rzecz chodziła. Czy słuszne było 
żądanie? o to kwestyą tu wszczynać rzecz próżna. 
Mojego przekonania i, powiem śmiało, wszystkich mo­
ich ziomków, ani uchwała sejmu, ani obwieszczenie 
JWPana odmienić nie zdołają, boć czyny i dzieje 
mocniejsze od słów wszelakich. A snąć ta jedność 
przekonania powszechnego sprawiła, że jak z udzie­
lonego mi obwieszczenia wnosić muszę, władze rzą­
dowe mniemają, jakoby do wniosku p. Bentkowskiego 
agitacya jakaś niewłaściwa dalą powód, której tedy 
zagrodzić postanowiły. Co do mnie, hiorąc pochop 
z przesłania tylekroć już rzeczonego obwieszczenia, 
zaręczam jak najmocniój, że do podobnój agitacyi 
nie należałem, ani też o istnieniu podobnój nigdy 
nawet nie słyszałem. Bo, JWPanie, nie ma tam agi­
tacyi, gdzie rzecz sama agituje.

„Jeżeli przecież JWPan prezes naczelny sądzi, 
że poczucie narodowości i stanowcze domaganie się 
wymierzenia praw jój służących jest nagannśm, jeżeli 
obwieszczenie jego takim zachodom ma stanąć za­
porą, to przeciw temu rozumowaniu rzeczy i takiemu 
rozporządzeniu jako uprawniony obywatel kraju jak 
najsolennićj protestuję i oświadczam z całą otwarto­
ścią, że nietylko sam o ile będzie w mojój mocy 
praw tych w całości strzedz i pilnować mam mocne 
postanowienie, ale i każdego z ziomków moich do 
tego zachęcać nie przestanę.

„To moje widzenie rzeczy przedstawić JWPanu 
z otwartością i uniżeniem mam sobie za obowiązek 
w obec wezwania poniekąd w obwieszczeniu tóm za­
wartego.

„Z dobrą otuchą wyczytałem z resztą w temże 
obwieszczeniu zapowiedź bliższój instrukcyi co do 
używania języka polskiego na prawnych opartój prze­
pisach, a z wielu ¡ziomkami tóm szczerzój wyglądam 
tego ogłoszenia, ile że w mowie będącego obwiesz­
czenia, jak już wyrazić miałem zaszczyt, dostate­
cznie sobie wytłómaczyć i zrozumieć nie byłem w 
stanie.

„Przepraszam ostatecznie JWPana, jeżeli w rze­
czy sprawy publicznój dotyczącój, wypowiedzenie 
przekonania mego otwarte i publiczne, sądzę być i 
prawem mojóm i obowiąskiem, że zatóm to moje przed­
stawienie podać do wiadomości powszechnój posta­
nowiłem, a w przekonaniu, że otwartość moja ła­
skawe znajdzie uwzględnienie, piszę się pełen naj­
głębszego uszanowania JWPana uniżonym sługą.

(podp.) H. Szuman.
„Władysławowo, 28 września 1860.”

JKW. książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać następującym oficerom ordery, mianowicie: 
gwiazdę do orderu orfo czerwonego drugiój klasy z 
dębowćm liściem: jenerał-majorowi Wasserschleben; 
order orła czerwonego trzecićj klasy na pętlicy: ko­
mendantowi miasta Julich, pułkownikowi Madelnng; 
order orła czerwonego czwartej klasy-: podpułkowni­
kowi Reitzenstein, majorom Póllnitz, Natzmer, baro­
nowi Puttkamer, Orlovius, Bodenhausen, Gaddum i 
Tackmann, kapitanom Grabę, Grund i Mirich; krzyż

rycerski król, domowego orderu Hohenzollerów: pul" 
kownikowi Pagenstecher.

Berlin, 10 października. Ministeryalna Gazeta 
Pruska potwierdza wiadomość, że dnia 6 b. m. po­
seł bawarski przy dworze berlińskim wręczył rządo­
wi tutejszemu w imieniu państw niemieckich,»które 
na konierencyi wurzburgskiój reprezentowane były, 
ułożony tamże przez nie projekt do wojennój usta­
wy związkowój. Projekt ten roztrząsać będzie ko- 
misya złożona z wojskowych austryaekich i pruskich, 
która się niebawem zbierze, jak tu mniemają, w Wie­
dniu. Wątpić atoli należy, żeby konfereneya ta do­
prowadzić miała do jakiegokolwiekbądź rezultatu, 
gdyż treść projektu wcale się nie zgadza z zapatry­
waniem rządu pruskiego, a zatóm tóż zapewne prze­
zeń odrzuconą będzie.

— Minister spraw§;zagranicznych, baron Schlei­
nitz, wyjechał wczoraj wieczorem do Koblencyi. Kon- 
ferencyi ministra tego odbyć się mającój w tóm mie­
ście z ministrem angielskim spraw zewnętrznych, 
lordem John Russell, przypisują tu wielkie znacze­
nie. Utrzymują, i może dość trafnie, że konfereneya 
ta oznaczy głównie charakter warszawskiego zjazdu 
i zapewni, że w Warszawie Prusy niej zobowiążą 
się do niczego, coby szkodziło interesom angielskim 
i coby dobre porozumienie Anglii z Prusami zamącić 
mogło.

— Z Petersburga nadeszła depesza donosząca, 
że przyjazd cesarza Aleksandra do Warszawy usta­
nowiono ostatecznie na dzień 20 b. m. Książę Re­
jent zatóm dopiero zapewne d. 18 lub 19 b. m. tam 
dotąd się uda. Nie ulega teraz żadnój wątpliwości, 
że tenże obecnym będzie w urodziny królewskie uro­
czystości jubileuszowój tutejszój wszechnicy.

— Książęta pruscy, W. książę sasko-wejmarski, 
książę August wyrtemberski, książę Fryderyk hesko- 
kaselski i inne książęce osoby, zaproszone na polo­
wanie w puszczy białowieżskiój odbyć się mające, od­
jechali ztąd dziś wieczorem udając się na Warszawę 
do Wilna, gdzie się z cesarzem rosyjskim zjechać 
mają.

— Wczoraj odbyła się rada ministeryalna pod 
przewodnictwem ministra stanu, pana Auerswalda, 
która trwała od godziny 11 przed południem do 3 
z południa. Po ukończeniu tójże konferował baron 
Schleinitz z zastępcą posła austryackiego, hrabią 
Chotek.

— Między innymi komisya oceniająca wystawę 
płodów rolniczych i ogrodnictwa która tych dni w 
Berlinie w lokalu Krolla się odbyła, przyznała dy­
plomaty pochwalne panu Zacha w Nowych Strzelcach 
pod Cbodzieżem w Poznańskióm za z^oża, bankiero­
wi Flatau za chmiel z Nowego Tomyśla, i hr. Wło- 
dzimirzowi Dzieduszyckiemu za okazy drzewa, z la­
sów polskich. Były to słoje sosny i buku mającego 
lat 1/0, i świerku mającego lat 205/, średnicy prze­
szło 5 stóp. Oprócz polskiego drzewa przysłano na 
wystawę kanadyjskie.

• KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 8 października. W oczekiwaniu bli­

skiego przybycia cesarza Aleksandra i książęcych 
gości jego, zaczynają się już zjeżdżać do Warszawy 
różni dygnitarze, jenerałowie, intendenci, furye- 
rzy itd.

— Podczas tegorocznych kontraktów przybył do 
Kijowa jeden z plantatorów tytuniu w Turcy i, zao­
patrzony w zapas wyborowego nasienia tój rośliny, 
poszukując spólnika w celu wypróbowania uprawy 
tytuniu tureckiego w gubernii kijowskiój. Były mar­
szałek powiatu taraszczeńskiego, pan Piątkowski, 
wezwał go do siebie i w rodzaju próby zaprowadził 
plantacye tytuniu w swój posiadłości. Obecnie otrzy­
mujemy wiadomość, iż wypadki jak najzupełniój 
sprawdzają pochlebne nadzieje, jakie temu przedsię­
wzięciu rokowano: tytuń bowiem przy obfitym zbio­
rze posiada własności i aromat w niczóm nie ustę­
pujące tym jakie zalecają turecki. Życzyćby sobie 
należało, aby gałąź ta gospodarstwa w Kijowskióm 
przybrała tak szerokie rozmiary jak w Bessarabii
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i Niżynie (gubernia czernihowska), gdzie uprawa 
tytuniu jest najważniejszym bogactwem rolników.

— Pod Sławkowem, przy rzece Czarnćj Pszem- 
szy, pan Zeitler założył fabrykę drutu, produkującą 
ten materyał w przeszło 36 gatunkach; zakład do­
starcza 3000 cnt. drutu. W Sławkowie oddawna już 
istnieje jedyna w kraju walcownia blachy cynkowćj, 
przerabiająca do 50,000 cent, cynku, produkowanego 
w hutach okręgu Zachodniego.

— Przewóz wagonów przybyłych z zagranicy dla 
nowój kolei żelaznój trwa od dni kilku przez War­
szawę, przy nie małćm gromadzeniu się ciekawych. 
Mianowicie operacya wpychania wagonów na praroy, 
któremi są przewożone na drugi brzeg Wisły, przed­
stawia znaczne trudności, które zresztą spotykamy 
zawsze przy wszelkióm ładowaniu i wyładowywaniu 
ciężarów na statki lub z takowych, z lewój strony 
wybrzeża od mostu.

— W dalszym ciągu robót nad uspławnieniem 
Dniepru przystąpiono obecnie do wysadzenia skał 
tamujących żeglugę, którą to pracą zajęło się To­
warzystwo żeglugi parowćj i handlu po tój rzece.

— Panna Stefańska, niegdyś tancerka tutejszój 
sceny,* opuściwszy świeżo Paryż, zawarła nader ko­
rzystny układ z dyrekcyą teatru w Manchester, jako 
prima ballerina assoluta. Po opuszczeniu teatru war­
szawskiego, panna Stefańska występowała w Paryżu’, 
Neapolu (w San Carlo), w Lizbonie w teatrze króle­
wskim. O ile nam wiadomo w Lizbonie pobierała 
2000 fr. miesięcznie.

— Miasto Płock powoli upiększa się i udogodnią. 
Początkiem tego jest poprawienie nowego zjazdu do 
Wisły i uporządkowanie spadków góry, na którój 
wznosi się odwieczna katedra Płocka, dalej zewnę­
trzne odnowienie prawie wszystkich domów, a prze- 
dewszystkióm zniesienie przed niemi schodków, wy­
chodzących na chodnik i tamujących wolny przechód 
pieszym. Obecnie do dwudziestu nowych domów się 
buduje.

— Szarańcza zaczyna się pojedyńczo pokazywać 
w radomskim już powiecie.

— Znany wiolonczelista, pan Samuel Kossako­
wski, daje obecnie koncerta po różnych miastach 
Ukrainy.

— Gazeta Codzienna pisze: „Nieraz wspo­
minano o zakupnie całych włości przez gromady 
wiejskie; zarząd takiemi majątkami odbywa się po­
myślnie dopóty, dopóki pojedyńczy członkowie spółki 
włościańskiój nie wzrosną w dobrobyt, rozpoczyna się 
bowiem następnie reakcya obyczajów, która gubi całe 
przedsięwzięcie. Tak np. włościanie folwarku Łazy, 
w dobrach międzyrzeckich będących na ówczas wła­
snością Konstantego Czartoryskiego po oczynszowa- 
niu mieli sobie powierzoną uprawę wszystkich 
gruntów dworskich na własny rachunek. Utrzymy­
wali om ekonoma, pisarza itp. oficyalistów. Z naby­
ciem dobrobytu rozpoczęli pić i próżniaczyć tak, że 
właściciel widział się zmuszonym odebrać im grunta 
i zarząd. Dowód to, że z dobrobytem powinna jedno­
cześnie postępować oświata.” Mybyśmy dodali: a 
któż temu winien, że chłopstwu w polskich krajach 
pod rządem rosyjskim systematycznie nabycie oświaty 
jest zagrodzone? Kto winien, że gdzie tylko pojawi 
się^wolnyi zamożny stan włościański, jak n. p. w 
Hrubieszowszczyznie lub w stworzonój przez śp. Ka­
rola Brzostowskiego instytucyi, okoliczne obywatel­
stwo podejrzliwie i niechętnie patrzy na taki niby 
gorszący przykład wolności i dobrobytu, i jak może 
dopomaga do rozpojeuia i zbałamucenia wyzwolonych 
i uwłaszczonych chłopów?

— Kanał Ogińskiego między Bugiem i Dnieprem, 
zostanie obecnie wyrestaurowany, wyczyszczony, no- 
wemi śluzami opatrzony, tak aby mógł dogodniej 
pełnić swe przeznaczenie niż dotychczas. Roboty po­
dobno już rozpoczęto.

GALICY A.
Kraków, 7 października. Jeden z galicyjskich 

członków austryackiój rady państwa, p. Polański, 
protestuje w liście pisanym do Czasu, przeciwko 
przypisywanemu sobie przez dzienniki wiedeńskie 
sposobowi ostatecznego głosowania w łonie tój rady. 
Nie głosował on, powiada, bynajmnićj warunkowo 
za obu wnioskami komitetu, ale raczćj stanowczo 
przeciwko wnioskowi mniejszości, a warunkowo za 
wnioskiem większości. (Wedle tego oświadczenia 
pana Polańskiego, sprostować też należy to co w nrze 
228 Dziennika było w tej mierze powiedziane, pod 
rubryką Krakowa, wedle mylnego sprawozdania wie­
deńskich dzienników). Jakiego zresztą rodzaju były 
skrupuły p. Polańskiego i jaką chciał mieć zifiianę 
wprowadzoną do wniosku większości, najlepiój obja­
śni własny głos jego na posiedzeniu rady państwa 
z dnia 27 września (to jest na ostatnićm), który 
w całości tu powtarzamy wedle stenograficznych za­
pisków. Pan Polański w te przemówił słowa:

„Oba wnioski końcowe wydziału budżetowego

przypadające z porządku dziennego, tak wyczerpu- f 
jąco rozbierane były w tóm zgromadzeniu przez 
uzdolnionych mówców, że byłoby zbyteczną rzeczą 
dodawać jeszcze słów wiele; dla tego krótko się tu 
sprawię.

„Oba wnioski znajdowały tu nawzajem silnych 
przeciwników, z drugiój zaś strony również popie­
rane były, co świadczy, że przy tak różnorodnem 
zapatrywaniu się, jakie się objawiało, nie obrano 
dotąd może prawdziwój drogi, coby mogła doprowa­
dzić do rozwiązania powszechnie zadawalniającego'; 
czyby zaś pośrodku obu wybranych kierunków ścieżka 
pośrednia nie była może najwłaściwszą, w tój mie­
rze wysoka ty.ko mądrość monarchy rozstrzygnąć 
jest zdolną.

„Co do mnie wyłącznie, idąc jedynie za mojórn 
indywidualnóm zdaniem, nie mogę bezwzględnie przy­
stąpić ani do wniosku większości, ani tóż do dru­
giego mniejszości, albowiem nie nabyłem silnego 
przekonania, aby praktyczne wykonanie jednego lub 
drugiego przynieść mogło zbawienie i pomyślność 
tak dla całój monarchii jak i dla pojedyńczych jej 
krajów. Przeciw wnioskowi mniejszości muszę sta­
nowczo wystąpić, i pod żadnym względem nie mogę 
się nań pisać, albowiem nie widzę w nim zabespieczo- 
nój autonomii pojedyńczych krajów; lecz przeciwnie, 
wniosek ten zdaje się przeważać daleko więcej ku 
centralizacyi niż ku autonomii.

„Aby umotywować to moje twierdzenie, niepo- 
trzebuję przytaczać całój osnowy wniosku, znany on 
jest bowiem dobrze nam wszystkim; wszelako kilka 
jego ustępów podniosę. I tak, wniosek mniejszości 
mówi: iż zapewnione ma być wolne objawianie zdań 
o niedostatkach i potrzebach kraju; lecz nic tu no­
wego nie ofiarowano, albowiem objawienie zdania 
pozwolonóm było i dotąd. Dalej stoi: że udział 
ludności w sprawach gminy, kraju i państwa ma 
być uznany i w czyn wprowadzony; ten tak niejasno 
określony udział nie daje wcale prawa stanowienia, 
i nie może mieć znaczenia samorządu albo autono­
mii. W końcu wniosku powiedziano: że wszystkie 
interesa ludności mają znaleść swoję reprezentacyą 
w gminie, sejmie krajowym i radzie państwa; przy­
puszcza się zatóm, że wszystkie interesa krajowe 
będą się odnosiły do rady państwa, a przeto, że 
mają być centralizowane. Z powodów więc nie- 
przyznania autonomii, nie mogę przystąpić do wnio­
sku mniejszości.

„Co się tyczy wniosku większości, mogę warun­
kowo tylko nań przystać, to jest z zastrzeżeniem 
stósownój modyfikacyi; a mianowicie w wniosku wię­
kszości stoi: „autonomia pojedyńczych krajów w ad- 
ministracyi i wewnętrznóm prawodawstwie ma być 
uznaną i mieć przyznaną sobie wartość.“ Zgadzam 
się na autonomią krajów, a to w całój rozciągłości 
pod względem administracyi; wszelako pod względem 
prawodawczym o tyle tylko, o ile rzecz idzie o sprawy 
pojedyńczych krajów koronnych. Natomiast w pra­
wodawstwie ogólnóm, co się tyczy ustaw państwa, 
a mianowicie w zakresie sądowniczym w sprawach 
cywilnych i karnych na Całą monarchią, jedność 
państwa winna być zachowaną, a władza wykona­
wcza ma być zastrzeżona jako wyłączne prawo 
korony.

„Dały się słyszeć w tóm wysokióm zgromadze­
niu poważne głosy, dowodzące, że rozmaitość ustaw 
państwa, jako to prawodawstwa sądowniczego w spra­
wach cywilnych i karnych, nie uwłacza bynajmnićj 
jedności państwa; że częstokroć pożyteczną, a nawet 
konieczną jest rzeczą, aby istniały specyalne prawa 
sądowe w pojedyńczych prowincyach. Otóż chętnie 
zgadzam się na to, że zachodzą przypadki, w jakich 
okazuje się potrzeba specyaluych praw w niektórych 
krajach koronnych, że powszechne ustawy muszą 
ulegać modyfikacyom, zmianom, i być zastósowane 
do potrzeb miejscowych; wszelako władza tego zmie­
niania powszechnych ustaw państwa, znoszenia ich 
i zastępy wania ich innemi, nie może być oddaną 
w ręce pojedyńczych krajów koronnych; albowiem, 
gdzieby 21 ciał reprezentacyjnych uzyskało moc sta­
nowienia w rzeczach powszechnego prawodawstwa, 
tam po kilku latach mógłby powstać taki zamęt 
w prawodawstwie, że nikt niemógłby z niego wydo­
być, czy tó lub owo prawo tam lub owdzie obowię- 
zuje. Mieszkańcy na pograniczach prowincyi zosta­
waliby w ciągłój niepewności i niewisdzieliby, czy 
to co w jednćm miejscu jest dozweloąe, nie jest za­
kazane albo nawet karane tuż za sfupóm granicznym. 
Kuch i handel zamiast ożywienia, zupełmeby spara­
liżowane były; środki komunikacyjne, koleje, tele­
grafy, niepomagałyby do ożywienia ruchu, gdyż han­
del byłby tamowany niejednostajnością i niepewnością 
praw. Podobny eksperyment jest nazbyt śmiały aby 
go można próbować, ¡do niego dążyć lub go doradzać. 
Mamy już przed oczyma eksperyment centralizacyi ; to 
powinno nam być przestrogą, aby me wpadać w inną

i ostateczność.

„Następnie dały się się tu słyszeć głosy, że każda 
prowincya dla własnego dobra unikałaby zaprowadza­
nia zmiany praw bez potrzeby i korzyści. Być to może 
prawdziwóm w zwykłych przypadkach; mogłyby je­
dnak zdarzyć się przypadki przesadzonego oceniania 
rzeczy, chwilowego wyskoku, pospiechu, a właśnie 
zadaniem jest ustawy zasadniczój, aby zawczasu za- 
pobiegać takim ewentualnościom. Jeżeliby raz już 
dano krajom koronnym moc stanowienia praw, wtedy 
byłoby zapóźno przeszkodzić podobnym enwentual- 
nościom.

„Zdanie moje zmierza przeto’ do zmodyfikowania 
wniosku większości w ten sposób, ażeby autonomia 
pojedyńczych krajów w administracyi i wewnętrznem 
prawodawstwie ze względu na prawa krajowe każdego 
kraju koronnego była uznaną i uwzględnioną; co się 
zaś tyczy prawodawstwa ogólnego dla monarchii, aby 
jedność państwa utrzymaną została; jak również aby 
władza wykonawcza zapewnioną była koronie, jako 
wyłączne jćj prawo.“ w U

FRANCYA.
Paryż, 8 października. Pojawiają się] teraz w 

dziennikach coraz dokładniejsze opisy ostatniej bi­
twy między wojskiem neapolitańskićm i ochotnikami 
Garibaldego, z których przekonać się można, że 
wałka ta była rzeczywiście nader zaciętą ¡i morder- 
czą; trwała ona 12 godzin bez przerwy, od 5 z rana 
do 5 wieczorem. Wojsko królewskie pokonane, cof­
nęło się wprawdzie, lecz nietylko w Kapui się utrzy­
mało, ale na całój linii Volturnu zajmuje jeszcze 
obronne stanowisko, o czóm mógł się przekonać Ga­
ribaldi, przedsięwziąwszy 4 t. m. osobiście rekone­
sans, aby się przekonać, czyby na Kapuę uderzyć 
można. Przyjdzie zapewne do tego, że Piemontczycy 
wkroczą do królestwa, aby długiej walce, która szko­
dliwy wpływ wywrzećby mogła na cały kierunek 
sprawy włoskiój, koniec położyć. Już wspomnieliśmy, 
że dziennik turyński Espero donosił o rozkazie 
udzielonym jenerałowi Cialdiniemu, aby niezwłocznie 
przeszedł przez granicę, dzisiaj zaś nadchodząca 
Opinione, półurzędowy dziennik, oświadcza, że 
król objął naczelne dowództwo nad wojskiem, aby 
dokonać wielkiego dzieła założenia silnego państwa 
włoskiego; medyolańska zaś Perseveranza do­
nosi, że Garibaldi poprosił króla Wiktora Emanuela, 
aby przyspieszył swoje przybycie do Neapolu i wy­
słał naprzód 14000 wojska. Chociaż dotychczas jeszcze 
wojsko sardyńskie nigdzie granicy nie przeszło, nie 
podpada wątpliwości, że niebawem przyjdzie do tego. 
Król Franciszek II wystósował już protestacyą, którą 
w dzisiejszych dziennikach czytamy, nietylko prze­
ciw gwałtom jenerała Garibaldego, ale i przeciw od­
daniu floty neapolitańskiój w ręce króla sardyńskiego 
i wspólnictwu tegoż króla w wszystkióm co się dzieje 
przeciw prawowitój dynastyi neapolitańskiój. Z Rzy­
mu dzisiaj nic nowego nie dochodzi, słychać tylko, 
że pierwotne brzmienie allokucyi papieskiój daleko 
było niełaskawsze dla cesarskiego rządu, niż to, 
które rzeczywiście ogłoszono. Ostatnie środki przez 
rząd francuski przedsięwzięte były przyczyną że pa­
pież niektóre zbyt przykre wyrażenia swoje złago­
dził. Sprawa wyjazdu jest ciągle w zawieszeniu, i 
mówią że dopóki się król Franciszek trzyma w Gae- 
cie, dopóty papież w Rzymie pozostanie; pokłada on 
podobno nie małą otuchę w zjeździe warszawskim, 
spodziewając się że cesarz austryacki przyprowadzi 
do skutku jaki stanowczy objaw na korzyść stolicy 
apostolskiój. Z drugiój zaś strony obiega pogłoska 
że cesarz Napoleon trzecią dywizyą do Rzymu wy­
słać zamyśla i z tego powodu jenerał Goyon otrzy­
mał podług Monitora armii tytuł „naczelnego 
dowódzcy dywizyi okupacyjnych w Włoszech.” Cho­
ciaż stosunki między Rzymem i Tuileryami są bardzo 
naprężone, to jednak paryska szkoła sztuk pięknych 
wyznaczyła jako przedmiot tegorocznego konkursu 
rzeźbiarstwa płaskorzeźbę wystawiającą papieża, który 
błogosławi małego cesarzewicza.

—- Że rząd austryacki wszelkich dokłada środków, 
aby się w Włoszech zabespieczyć, .to już widać z do­
niesienia dzienników austryackich, podług którego 
cała flota austryacka, nie wyłączając owych statków 
które były na brzegach Syryi i Neapolu, zebrała się 
przy Pola gdzie arcyksiążę Ferdynand Maksymilm11 
odbędzie jój przegląd.

— Polityka gabinetu angielskiego widocznie się 
chwieje teraz z powodu zazdrości i nienawiści jku 
Francyi. Lord Paimerston zdaje się odstępować od 
swego programu bezwarunkowego popierania jedności 
włoskiój, i nakłaniać się do Austryi, tak dalece, że 
z zadowolnieniem wygląda skutków zjazdu warszaw­
skiego i pojednania się petersburskiego dworu z wie- 
deńskim. Wszakże nie zgadza śię to z usposobieniem 
większości narodu angielskiego, na którój już owa 
depesza do posła turyńskiego James Hudsona n>e 
miłe zrobiła wrażenie. Daily News ogłosił już ar­
tykuł bardzo gwałtowny przeciw zjazdowi warszaw”
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¿¡emu i zamiarom odnowienia św. przymierza, a 
Times mniéj więcój w równym przemawia duchu 
dowodząc że przyszedł już czas bronienia w Wło- 
jzech sprawy ludów uciśnionych i że owe rządy na 
mocy jakiegoś odwiecznego dziedzicznego prawa 
opierają się li tylko na zadawniałych przesądach.

— Biuro Reutera odebrało wiadomości z Chin 
których jednak nie ma wzmianki o żadnych no-

wych wypadkach.
— Wiadomość o rozstrzelaniu Walkera potwier­

dza się ; zasługuje na uwagę że dzienniki w Stanach 
Zjednoczonych dość obojętnie rozprawiają o tym wy-

Słychać że familia jenerała Lamoriciera chce 
wytoczyć proces tym, którzy wynaleźli i rozszerzali 
wiadomość, jakoby był knował spiski z czerwonymi 
przeciw rządowi cesarskiemu.

— Uroczyste przyjęcie ojca Lacordaira na 
członka akademii francuskiój nastąpi u. 6 stycznia 
r, 1861.

— Hrabia Chambord kupił za 300,000 franków 
piękną posiadłość w Szwajcaryi w kantonie St. 
Gallen.

— Akrobata Niemczek ojciec, o którego okrop­
nym przypadku wspomnieliśmy, już umarł; młodszy 
syn również ran swoich nie przeżyje. Zcałój rodziny 
pozostanie się tylko 201etnia córka.

WŁOCHY.
Zwycięstwo Garibaldego nie było tak rozstrzyga­

jące, jak z początku mniemano, ponieważ po niem 
obiedwie strony zajęły swe dawniejsze pozycye. Zataję 
się także potwierdzać, że kilka batalionów berra- 
glierów brało udział w ostatniój bitwie. Villam3- 
rina, sardyński poseł w Neapolu, przyjął za uczes­
tnictwo wojsk królewskich w bitwie odpowiedzialność. 
Sie podlega również żadnój wątpliwości, że wojsko 
¡ardyńskie otrzymało rozkaz przekroczyć granicę 
leapolitańską. Operacye nad Voiturno rozpoczną 
,ię na nowo, a wojsko sarayńskie połączy się na 
wszystkich punktach z Garibaldzistami. Admirał 
ersano, który opuścił Turyn, dowodzi małą flotą,
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by tóra 3000 żołnierza ma na pokładzie. Zresztą 
wa (szystkie inne okręty Bardyńskie, które pod Ankoną 
o- Kały, udały się pod Gaetę. Zdaje się, że tak od 
la, trony lądu jak i morza obiegną Piemontczycy wraz 
y- ochotnikami Garibaldego i połączoną flotą waro- 
ąe nie Kapuę i Gaetę, ostatnie schronienie króla Fran- 
lie szka II w jego królestwie. Każdy tóż sobie zresztą 
?o. fezy, żeby już raz wszystkie ukończono. Garibaldi 
>rą odobno stanowczo postanowił, po całkowitóm 
ze- swobodzeniu królestwa Obojga Sycylii, z upełnie 
)d- orzucić sprawy publiczne i zamieszkać na wyspie 
go iaprera, gdzie ma małą posiadłość. Jak już dono- 
eje iliśmy, udała się liczna deputacya z Neapolu do 
zy-inkony, aby Wiktorowi Emanuelowi złożyć hołd i 
ko, ipraszać go o jak najrychlejsze wcielenie królestwa 
:ko leapolitańskiego do Piemontu. Inna deputacya z Sy­
to, ylii udała się do Turynu i przyjmowaną była przez 
zez ¡avoura. Wręczyła ministrowi temu adres, który nie 
)a- ównie dobitniej zredagowany jest, jak adres Liieapo- 
;o- itan. Sycylianie żądają w adresie tym, ażeby zgro- 

1 “adzenie utworzone za pomocą ogólnego głosowania 
ie- tpoważnione było , wyrzec przyłączenie Sycylii do 
on iólestwa włoskiego ped berłem Wiktora Emanuela 

¡m! Jego następców. Cavour nie zdaje się zupełnie zga- 
dzi zać na to żądanie.
icy Z Rzymu piszą do Czasu krakowskiego, że 

aia 27 września kardynał Antonelli kazał spalić w 
onsulcie stanu wszystkie polityczne procesa wyto- 
«ne od czasu powrotu z Gaety.
£ Turyn, 6 października. Wszystkie stronnictwa par- 
Mentu łączą się ze sobą i gotują się do bliskiój 
«ki. Już dotąd zapisało się 26 mówców. Wielu człon­

kom nie podoba się, że Cavour w mianój mowie lubo 
bardzo pochlebnój dla Garibaldego, dał jednakże do 
poznania że zdobycie królestwa Obojga Sycylii jest 
więcćj zasługą polityki sardyóskiój, jak Garibaldego, 
który tylko dojrzały już owoc ¡zrywał. Tymczasem 
tak w Piemoncie jak i w Lombardyi są tego prze­
konania, że gdyby nie Garibaldego przedsiębiorczy 
duch, przyłączenie południowych prowincyi Bóg wie 
jak długo by się było zwlekło, a może i nigdy nie 
nastąpiło. — Liczbę żołnierzy papieskich pod Castel- 
fidardo w niewolą przez Piemontczyków wziętych, 
podają na 7143, pomiędzy tymi 3 jenerałów i 17 
wyższych oficerów. — Mówią tu wiele o zebrać się 
mającym w krótkim czasie kongresie, i wierzą po­
wszechnie w niego.

SZWAJCARYA.
Genewa, 6 października. Dziś z rana w kościele 

tutejszym katolickim odbyło się uroczyste rekwiem 
za duszę śp. Ludwika Bathyaniego i trzynastu jego 
towarzyszów, którzy dnia 6 października 1849 w 
Aradzie za sprawę węgierską śmierć męczeńską po­
nieśli. Przytomni byli jenerał Klapka i hr. Włady­
sław Teleki, oraz wszyscy Węgrzy i Węgierki, ba­
wiący obecnie w Genewie, bez różnicy wyznania; 
około 30 osób.

Papieski jenerał Schmidt doznał w Genewie 
nie małych nieprzyjemności. Poznano go bowiem 
na ulicy, ścigano i wśród okrzyków Hejże na Hay- 
naua drugiego! zdobyto jego mieszkanie. Policya 
uratowała jenerała i aresztowała kilku zaczepiają­
cych.

TURCYA.
Bejrut, 21 września. Śledztwo przeciwko Kurszy- 

dowi paszy toczy się przy zamkniętych drzwiach. Nie 
pochwalają tego, albowiem tajemniczość ta daje pole 
różnym domysłom. Już teraz powiadają ludzie, że 
rozstrzelany Ahmet aga, z Damaszku, przed sądem 
jawnym byłby się uniewinnił, albowiem byłby złożył 
dowody, że działał wskutek otrzymanych od wyższej 
władzy rozkazów. Fuad pasza zawezwał przed sąd 
35 szejków druzyjskich, z których tylko mała liczba 
się stawiła. Jutro dwie tureckie brygady wychodzą 
w góry Libanu, aby upornych zmusić do posłu­
szeństwa.

AMERYKA.
Nowy York, 22 września. Donoszą z Ameryki 

środkowój, że znany z wypraw awanturniczych Wal­
ker, który nie jednokrotnie kusił się o opanowanie 
tych krain, i którego wyprawy u władz Stanów Zje­
dnoczonych chętnie były widziane, przy ostatniój wy­
prawie dostał się do niewoli, a władze kraju Hon­
duras wraz z towarzyszem jego, pułkownikiem Ku- 
dliczem, kazały go rozstrzelać.

— Dzienniki nowojorskie z dn. 12 września zdają 
Bprawę z wypadku ważnego i niespodziewanego, jaki 
się zdarzył księciu Walii w podóży do górnój Kanady. 
Wiadomo, że protestanckie stronnictwo oranżystów 
jest bardzo liczne i bardzo wiele posiada wpływu 
w Kanadzie. Członkowie jego chcieli korzystać z 
obecności domyślnego następcy tronu Wielkiśj Bry­
tanii, aby zrobić manifestacyą. Manifestacya stała 
się zgorszeniem, prawie zamachem. W Torento oran- 
żyści zatrzymali powóz księeia i przemocą wtoczyli 
go pod portyk ozdobiony godłami i barwami ich stron­
nictwa, pomimo energicznych protestacyi księcia New­
castle i burmistrza miasta. Podobne sceny oczeki­
wały księcia w Kingston i Belleville. Zawczasu uprze­
dzony młody książę nie chciał wysiąść na ląd. Zape­
wne to w skutku tego szaleństwa oranżystów, guber­
nator jeneralny Kanady sir Edmund Head podał się 
do dymisyi. Jeśli sobie przypominamy rolę jaką 
odgrywało stronnictwo oranżystów w ostatnich latach

panowania Wilhelma IV, jego nieprzyjaźń ku księ- 
żnój Kentu i księżniczce Wiktoryi, jego intrygi na 
korzyść pretendenta, księcia Knmberland, i zamach 
stanu, jaki miał być tego następstwem, łatwo pojmiemy 
ważność demonstracyi uczynionćj w Kanadzie. Times 
przypisuje te manifestacye księciu Newcastle. Wiado­
mo, że oranżyści zarzucali w r. 1856 księżnój Kentu 
dążności katolickie, jakie miała zachować ze swego 
związku z księciem Linange i zaszczepić swój córce 
księżniczce Wiktoryi. Na tych podejrzeniach opiera­
jąc się, oranżyści przedstawili w parlamencie wniosek 
aby odjąć księżnój opiekę nad jój córką; ale Daniel 
O Connell i jego koledzy katolicy irlandscy wpłynęli 
skutecznie na odrzucenie tćj propozycyi. Obecność 
ks. Newcastle, zdaniem Times a, obudziła te reli­
gijne uprzedzenia stronnictwa oranżystów.

AZYA.
Tylokrotnie głoszony za umarłego naczelnik po­

wstańców indyjskich Nena Sahib podobno jeszcze 
żyje. Powiadają Indyanie że tak on jak jego towa­
rzysze odcięli sobie mały palec, który pochowali uro­
czyście w świętój ziemi indyjskićj, po czóm w liczbie 
10,000 z Nipalu przez góry wynieśli się na północ. 
Zabrali z sobą 13 armat; brygada z Indyi środko­
wych z nimi się połączyła. Tak powiada dziennik 
„Bengal Hurkarn.”

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 11 października. Poznański korespondent do 

Czasu donosi, że na dzień 22 b. m. zwołanym został przez 
naczelnego prezesa p. Bonina, komitet dawnych towarzystw 
kredytowych. Wielu spodziewa się, że naczelny prezes użyje 
tej sposobności, by przedłożyć jakie projekta, celem dalszego 
uregulowania anormalnych stosunków W. Księstwa, co do in­
stytutów kredytowo ziemskich.

W tejże korespondencyi czytamy:
„Ze o dobrym skutku każdego w poczciwym celu powzię­

tego pomysłu w kraju naszym, wątpić się niegodzi, wybitnym 
dowodem pismo dla ludu poszytowe Rek wiejski, w Gnieźnie 
wychodzące. Tak dobrze osoby redakcyą stanowiące, jako i 
wydawca, nie mieli żadnych zasobów rozpoczynając to zba­
wienne dzieło; otóż w publiczności takie przyjęcie sobie zje­
dnało, że 4000 egzemplarzy pierwszego zeszytu już są rozku- 
pione, i drugie wydanie nastąpić musi, aby zadość uczynić 
zewsząd nadchodzącym żądaniom.

„Ksiądz Aleksy Prusinowski, wrócił z walnego zjazdu sto­
warzyszeń katolickich z Pragi czeskiej; wrócił ożywiony, urado­
wany, wzmocniony błogiemi wrażeniami jakich tam doznał. Kil­
ka razy miał sposobność, raczej obowiązek na zjeździe tym publi­
cznie przemawiać. O ile wiemy, pierwszą przemowę w swej ojczy­
stej mowie, tym pięknym rozpoczął ustępem: „Przed wieki 
ziomek wasz, św. Wojciech, przybył śród nas, opowiadał słowo 
zbawienia; cały szereg dziejów naszych świadczy, żeśmy go 
zrozumieli, a więc i wy dziś niezawodnie mnie zrozumiecie, 
gdy w mej ojczystej mowie, opowiem wam wzrost i plon siejby 
ziomka waszego.“ Wstęp ten tysiącznemi, rzewnemi pokryty 
został oklaskami. Spodziewamy się szczegółowego sprawozda­
nia z zjazdu tego i publikacyi mów reprezentanta naszego w 
Tygodniku Katolickim, aczkolwiek lękamy się, by żywe wraże­
nia, jakie z sobą przywiózł kg. Prusinowski, nie były chwilo­
wo przygłuszonemi bolesną stratą rodzinna, jaka go spotkała 
w samej chwili powrotu do kraju.

„Uczony dr. Feliks Kozłowski, profesor uniwersytetu w 
Fryburgu badeńskim, autor licznych dzieł treści filozoflcznćj, 
temi dniami wstąpił do seminaryum duchownego w Poznaniu.“

' Czytamy w niem. Gaz. Pozn., ze książę W. Czartory­
ski układa się z kolegium kościelnem fary kościańskiej o na­
bycie od niej za zezwoleniem przełożonej władzy duchownej 
licznych przedmiotów sztuki, będących własnością kościoła, a 
sięgających starożytnością wieku XIII. Przedmioty te przejdą
zapewne do prywatnego zbioru księcia.

Mogilno, 9 października. Zeszłej niedzieli, przewoziło się 
w łódce nad wieczorem trzech nauczycieli i gospodarz Fran­
ciszkowski z Strzelec do Rzadkwina, przez jezioro. Na środku 
jeziora zaczęła się woda dobywać do łódki. Franciszkowski 
umiejąc pływać, wskoczył w wodę i poruszeniem tem prze­
wrócił łódkę, z której w niej siedzący wypadli. Jeden z nich, 
Jackowski, natychmiast utonął, dwaj inni, zdołali się uchwycić 
łódki i tak długo się jej trzymać, aż rybacy z Strzelec widząc 
to, przybyli im na pomoc. Franciszkowski nie mógł do­
płynąć do brzegu i także utonął. Nauczyciel Jackowski po­
zostawił wdowę i czworo drobnych dzieci, gospodarz F. był 
bezżennym.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Teatr miejski w Poznaniu, [lńio
¡en» Wartek na .rozpoczęcie pory zimowe
.„^^przedstawienie gościnne panny Otyli 
j e: ęraut oder Schwester. Komedy! 

fi ~*cle przez Angely. Po pierwszy raz 
ego L j n einem Kammermädche’a le 
ióff ta ®e,rni’.czyli: Ein Autograph. Korne

L i?- Cle przez A- Berger. Po pi erwszi
• * ibt 'Se Selbstmörderin, czyli Dii 
lian ’ ‘e stunde einer Putzmacherin

(zp7i iIa w monologu w jednym akcii 
Si? hiuD ’ muzyka Rosnera. Bei Was 
ibii ¡cip n Brot. Krotochwila z śpiewem w :
• j ¡etpi,frze? Jhcobsohna, muzyka Hauptnera 

fnśpen’ JuBe, Izabelle, Elise, panna Otylii
e' Józef Keller.
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t. Sprzedaż konieczna. [1905]
powiatowy w Rogoźnie,

v. wydział I.
•'eriiehomość we wsi Garbatce pod 

1 Położona, do Karóla Hoyer na- 
p oszacowana na 8083 tal. 22 sgr. 

“• 'wedle taxy, mogącej być przej- 
4 wraz z wykazem hypotecznym

i warunkami w registraturze ma być 
dnia, 3 maja 18fil przed 

południem o godzinie 18
w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych 
sprzedaa ą.

Wierzyciele, żądający zaspokojenia 
swego ze szacunku kupna co do wie­
rzytelności .uiewykazującój się z księgi 
hypotecznój, winni takową podać do 
Sądu Subhastacyjnego.

Z pobytu swego nieznajomy wierzy­
ciel dziedzic Karól Kolbenach zapozywa 
się niniejszóm publicznie.

Rogoźno, dnia 27 września 1860.
Królewski Sąd Powiatowy I.

Sprzedaż konieczna. [865]
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu, 

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 27 kwietnia 1860.
Nieruchomość do Aleksandra Gade- 

busch kupca i jego żony Julii z domu

Wilcke należąca, pod nr. 57 w Staróm 
mieście Poznaniu położona, oszacowana 
na 17,779 tal. 1 sgr. 10 fen. wedle 
taksy mogącój być przejrzaną wraz 
z wykazem hypotecznym w registratu­
rze, ma być dnia 23 listopada 1860 r. 
przedpołudniem o godzinie 11 w miej­IW“ otwarcie składu. ***| ['91”

Niniejszóm poważam się zawiadomić jak najuuiżeniój Szanowną Publiczność 
że z dniem dzisiejszym otworzyłem przy eslicy Zamkowej w nowym domu 
pana Filipa Weitz junior - j

skład, en gros et en detail bielizny, haftów, firanek, 
jedwabiów, wstążek, oraz z wykonaniem poleceń.

Polecając skład mój jak najgoręcój do łaskawego uwzględnienia, starać 
się będę usilnie w każdym przypadku usprawiedliwić położone we mnie zaufanie
jak najtańszemi cenami i jak największą rzetelnością.

Poznań, dnia u października 1860. Bernhard Rosenthal,

scu zwykłóm posiedzeń sądowych sprze­
dana.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re- 
alnój z księgi hypotecznój niewynikają- 
cój zaspokojenia poszukują z sum sza­
cunkowych , powinni się z pretensyami 
swemi do nas zgłosić.
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Podziękowanie. [1907] 

W imieniu mych drogich przyjaciół 
składam JMści ks A. Idzikowskiemu, 
komendarzowi w Żabnie pod Mosiną, 
serdeczne podziękowanie za Jego czułą 
opiekę i udzielone przestrogi; żałuję 
tylko, że szlachetny Dobrodziój cokol­
wiek zapóźno tu zawitał. B. <1.

Walne Zebranie Towarzystwa Nauko- 
wój Pomocy Powiatu Inowrocławskiego, 
odbędzie się w Inowrocławiu w domu 
kupca Pana Wituskiego dnia 6 listo­
pada r. b. o godzinie 11 rano, na które 
komitet wszystkich członków uprzejmie 
zaprasza. [1898]

Od dnia dzisiajszego mieszkam
pł., 44 żąd., list.-gr. 43% pł. 43% żąd, gt

[1900]Berlińskie towarzystwo zabezpieczenia życia. 
Berliński bank zabezpieczenia rent i kapitałów.

Berlińskie towarzystwo zabezpieczenia życia przyjmuje wciąż xstliex- 
pieczenia życia pojedynczy cli i połączony ck osób w ilości 
od 100 do 20,000 tal. po tanich premiach, i zwraca osobom z prawem pretensyi 
do wygranćj (tabela A.) zabezpieczonym dwie trzecie czystego zysku towarzystwa.

Połączony z nióm bank zabezpieczenia rent i kapitałów przyjmuje również 
zabezpieczenia wdów i innycli pensy osiowanych, również 
zabezpieczenia dzieci «, rent i kapitałów najrozmaitszego 
gatunku.

Pensye wypłacają sig wdowom zawsze w całkowitej kwocie, chociażby śmierć 
zabezpieczającego już w pierwszym roku zabezpieczenia nastąpić miała.

Bliższą wiadomość o rozmaitych sposobach zabezpieczenia zasięgnąć można 
w biurze towarzystwa Spandauer Brücke nr. 8, oraz i wszystkich ajentów towa­
rzystwa, u których także dostanie się bezpłatnie planów obrotu interesów 
i wnioski o zabespieczenie składać można.

Poznań, dnia 10 października 1860,
Teodor Baarth,

główny ajent.
Ulica Szewska nr. 20.

Ajenci:

w domu p. Aniela Henszel, na pierw 
szóm piętrze w Rynku pod nr. 48 
i 49.

Osobliwie trudnię się od kilkuna­
stu lat leczeniem chorób kobietom 
i dzieciom właściwych i podejmuję 
się także operacył wszelkich tak chi­
rurgicznych jak akuszerskich, wię­
kszych i mniejszych.

Gbdziny konsultacyjne są z rana 
od 7 do 9 a po południu od 2 do 3.

Kgpno, dnia 1 października 1860. 
jfilr. Wossidlo

[1906] królewski fizyk powiatowy.

et. 43%, kw.-maj 43>/5 tal. pł. Okowita: dj 
brze się trzymała w cenie, wyp. 6000 kwati 
z beczką na paźd. i list.-gru. 175/,,, list.-gj 
sty.-luty-marz. 17%, gr.-st.-luty 17%, st.-lut 
17%— ’/u, 8t.-luty.marz. 17%, pł., 17% żąj 
kw.-maj 17% tal. pł.

Pan kupiec F. A. Wuttke w Poznaniu.
„ kapitalista A. L. Köhler w Gnieźnie. 
„ handl. wina. David Kempner w Gro­

dzisku.
„ kupiec Karol Tiesler w Krotoszynie. 
„ aptekarz G. C. Platę w Lesznie.

Gustaw Hensel w Piesze-Jł
wie.

5)
kupiec Rcbert Pusch w Rawiczu.

„ Ryszard Wolff w Rogoźnie. 
„ Jakob Hamburg w, Śmiglu.

aptekarz ffl. Pomorski w Śremie, 
kapitalista F. J. Schwanke w Trze­

mesznie.

Pan właściciel farbierni Teodor Stopmar 
w Wolsztynie.

,, kupiec ffl. Zapałowski w Szamotu­
łach.

„ kupiec Henr. Tschacher w Wrześni. 
„ „ Wilh. Griebsch w Lwówku.
„ „ J. F. E. Krause w Kórniku.
„ aktuar. komis. Dawid Goldstein

w Ostrowie.
,, aptekarz Henryk Reinchardt w Mię­

dzychodzie.
,, Albert Wotschky w Międzyrzeczu.
„ kamelarz Grothe w Skwierzynie.

Otwarcie tto.
Szanownej Publiczności donoszę niniejszem, że w dniu £ 

dzisiejszym w domu właściciela browaru pana J. Reimann, 
przy placu Sapieżyńskim nr. 1 otworzyłem

skład towarów korzennych. I
Usiłowaniem mojem będzie zawsze, położone we mnie |

h

zaufanie w każdym przypadku skorą i rzetelną usługą 
usprawiedliwić, i dla tego polecam zakład mój łaskawemu g 
uwzględnieniu Szanownej Publiczności. & \

Poznań, dnia 11 października 1860,
Izydor Busch.

[1909] Plac Sapieżyński nr.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 10 października.

Papiery pruskie. | o/o | j pła­
cono.

Pożycz, dobrow......
— rząd................
— 1859.......
— 1856.......
— 1858.......
— prem.1855......

Obligi długu skarb....
— Marchii.........

Listy zast. March..
— Prus Wsch..

— Pomor,.

— W. Es. Pozn.

4%
4%

5
4%

4
3%
3%
3%
3%
3%

4
3%
4
4

188%

(nowe) 3%
(nowe) 

Szląskie..., 
gwar. B.... 
Prus Zach.

— rent. March......
— Pomor................
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch.iZch.
— Nadreńskie.......
— Saskie.................
— Szląskie.............

Papiery zagraniczne.
Austr. metal).,....... .

— Pożycz, naród.
— ‘ Obligi 250 fl.... 

Kosy. 5 poży. Stiegl...
— 6 poży. Stiegl..

4
3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

65%

47

65% 

10 i %

101
101
195%
101
85

115%
863/

Rosy. poży. angiel......
Polsk. obligi skarb... 

— Cert. A. 300 zł 
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. wR. S. 
— Ob.cztk. 500 zł.

913/, 
87% 
»61. 

100% 
94% 
90% 
87%

Ê31
913/,

95 
»2 
93% 
94%
96

Objąwszy lokal w Bazarze po ś. p. 
J. Griesingierze urządziłem w nim 
śniadania, handel wina i cygar, przyłą­
czając tenże do Hotelu i polecam się 
łaskawym względom. Staraniem mym 
będzie szanowną publiczność, ze wszech 
miar i względów zadowolnić.
[1901] w. Łaurentowski.

Uwiadomienie. [1904] 
Z różnych stron dochodzą mię wia­

domości, że niektóre poczty nie chcą 
przyjmować przedpłaty na Szkółkg 
Niedzielną. Oświadczam przeto, że do 
tego wszystkie są obowiązane, albowiem 
Debit Szkółki znajduje się w XI Do­
datku (Nachtrag z. Zeitucgs Preis- 
Gourait) na rok 1860 pod h. C. 10 
w Dzienniku pocztowym nr. 26. Listy
do Redakcyi proszę frankować. 

Konojad p. Kościanem wpaźdz. 1860.
X. S. Tomicka.

Dobry ogrodnik, znający się grunto­
wnie na oranżeryi znajdzie miejsce od 
Nowego Roku 1861 w Wiatrowie pod 
Wągrowcem. [1890]

Ulubione karmelki Klahwa z herbaty 
piersiowej podług przepisu dra Graefego 
na kaszel i duszność poleca

Izydor Busch
[1908] plac Sapieżyński nr. 1.

Bzeczywiście prawdziwy
włoski makaron

bardzo smaczny odebrał
Izydor Appel,

[1912] obok banku królewskiego.

Dobry i porządny forczpan znajdzie 
niezwłocznie miejsce w Wiatrowie pod 
Wągrowcem. [1889]

^Pieniądze.
Frydrychsdory...
Lujdory................
Złota funt, cel............
Srebra ... dito..........
Saskie bil. kas.............
Niem. bankn............... .

— płat, w Lipsku
Austr. bankn................
Polskie bil. bank.........
Disk, bank, od wexli..

Abcye kolei żelaznych.
Berlin.-Anhalt.............
Berliń. Hamb................
Berl.-Poczd.-Magd....
Berl.-Szczeciń............
Wrocł.-Freib..............

najnow...... ,.......
Brzeg-Niskie..../......
Koźlo-Bogumin...........

— pierwot............

Dolno Szl.-March.... 
94% Dolno-Szl. kol: pob.. 

— pierwot...........
Półn. Fryd.-Wilh....
Górno Szl. A. i C.... 

— Lit. B..............
Opól Tarnowie.........
S tarogr. - Pozn...... ....

55%

82%

I żą- pła- j
1% dano. cono.

0 102
4 __ 83 .
5 __ 923%

— 22%
4 — 87%
4 — 91

113%
— 108%
— 4523%
— S9 21 —

— — 99%
—
— 99Ve
— 743/»
— — 89
— 4%

4 113
4 — 110
4 — 131%
4 104 —
4 85
4 — —
4 — 52
4 — 383%

1% — —

5 80
4 93 —
4 —

5 — —

4 46%
■3% 125
3% 113'/, —

4 303%
3% — SO»/»

116

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 

Dnia 11 października.
Zyto: wyższe ceny mianowicie na bliższą 

odstawę, na paźd. 45%—%, paźd.-list.

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów, kas............
Beri Tow. hand.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm, 
Gota. bank. pryw....
Hanow. dito ............
Króiew. dito ............
Lipsk. Stów, kred....
Magd, bank priw......
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.........
Prusk. udz. bank.........
Szląsk. Stów, bank....

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel___
Minerwy Szląskiej....,
Concordia............. ........
Magd, assek. ogn.......

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt..................

Berl.-Hamb.................
- II. Em............

Berl.-Pocz.-Mag. A..
— Lit. C..............
- LitA)..............

Beri.- Szczecin...........
- Ifi Em...,......

Koźlo-Bogumin........
- 111. Em...........

Dolno-Szl.-March....
konwen...........
— III. ser... 
— IV. ser...

70

83%

84%
81

90

4
4

*'/,
4

4
4%
4%
4%

4
4%
4%
4%

4
4

4%
4
4
4
5

61%

129

62

78
84

77

77

i Berlin, 10 października. 
Pszenica: w miejscu 25 szefli 76—90 tt 

wedle jakości. Zyto: na odstawę nieco niżst 
ceny, w miejscu 2000 funt. 5l%—%, na w 
51%—paź.-list. 49%—%— %-i 
list.-grud. 48%—%, grud.-st. 48—%, na »¡0 
senną odstawę 47—%—% tal. pł. Jęczanej 
wielki 25 szefli 42—48 tal. Owies: na odslt 
wę niższe ceny, wyp. 600 centn., w miejsą 
1200 funtów 25—30, na paźd. 26%, paź.-lj 
26% pł. 2G% żąd-, list.-gr. 25%, na wiosen 
odstawę 25%—26 tal. pł. O lej rzepioei 
w miejscu 100 funt, bez beczki 11% żąd,, j 
paźd. i paźd.-list. ll%—’%,, list.-gr. 1P/..

gr.-st. 11%—’%, pł. 12 żąd., kł
maj 12%- 
scu 11 tal Okowita: niewiele zmienionej
nr, w miejscu bez beczki 
18%—%,— %, paźd.-list. 
gr. i gr.-st. li3/t—%- % 
tal. pł.

18’%,—19, na pi 
17%—%—18, lisl, 
kw.-maj 18%,-:

Wrocław, 10 października.
Na targu: piękna śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała 97—101 93 81—87 1

„ żółta 95—98 91 77-83 i
Zyto 68—69 66 60- 63 |j
Jęczmień 60—70 56 36—44 I1
Owies 31—32 30 26-29 |¡
Groch 68-78 65 54- 60 J

Nowe zboże:
Jęczmień 56-44 sgr.
Rzep 94 87 75
Rzepak zimowy

„ la to wy 78 72 68
Ma giełdzie: Zyto: wyższe ceny, na paid 

52%—% pł., 53 żąd., paźd.-list. 50—%, list,
gru. 49—%, st.-luty 48—% tal. pł. Oléj rat
piowy: wyp. 50 cent., miejscu 11%, na paźd
li"/«—% pł-, paźd.-list. i list.-gr. it'/,[ gr, 
stycz. 11%2, kwiec.-maj 12 żąd., li% tał. pl 
Okowita: lepiej się trzymała w cenie, 
miejscu 18%, na paźd. 18%, paźd.-list. 181/, 
list.-gr. 18%,, bw-maj 18’%, pł., 19 tal.

Szczecin, 10 października.
Na targu: Pszenica: węcp. 74—84, Zyt« 

46—52. Jęczmień: 44—49. Owies: 22 
Groch: 54—56. Tatarka: 33% tal. Kai 
tofle: 16—22 sgr. szefel. Siano: cetnar 2 
•—25 sgr. Słoma: kopa 6—% tal

Na giełdzie. Pszenica: ceny mało cozmii 
nione, w miejscu żółta 80%—86 tal. pł. Zytt 
słabo się trzymało w cenie, w miejscu 48— 
na paź. 47%—%—48, paź.-list. 46% pł. 461 
żąd., list.-gr. 45% żąd., na wios. odst. 45%- 
<% tal. pł. Jęczmień: 47, podlejszy 46 t# 
pł. Owies: w miejscu 50 funtów 26 tai. p 
Olej rzepiowy: w miejscu 11%,, na paź. % 
pł. il2/3 żąd., paźd.-list. 11%, list-gr. 11’%-
% pł., 11% żąd,, kwiec.-mąj 12%,—% pl,
12%, tal. żąd. Olej lniany: w miejscu 
czką 10% tal. pł. Okowita: w miejscu be: 
beczki 18%s, na paź. 18, paźd.-list. 17% pl 
17% żąd., list.-gr. 17%,, pł,, 17%

Bydgoszcz, 10 października. 
Pszenica: nowa por. węcp. 47—52, 53-5Ś

lepsza 66—72, zdrowa 75—82. Zyto: zdrc- 
we 43—47 $ porosłe 40—45. J ęczmień 
wielki 35—40, mały 30—35. Groch: 35—ii 
Owies: 26 szefli 20—24. Rzepak i Rzep 
bez dowozu. Okowita: 8000% Trail. 18'/s- 
% tal. Kartofle: mecka 5—8 gr. poi.43%

żą.-
% dano.

Półn.-Fryd.-Wilh........
Górn.-Szi. Lit. A.........

4‘/a
4

— 100

Lit. B................ 3% 79%
— Lit. D................ 4 87%
— Lit. E................ 3% _ 74%
— Lit. F................ 4% 93% —

Stsrog.-Pozn................. 4 —
II. Em............... 4% 94

Kurs giełdy w Wrocławiu

a- I Akcye Szląskich kolei 
żelaznych._____

Freiburg........................
— now. Emis........
— obi. z praw, pierw.

żą- pł«-
% dano, cono-

84*

75%

¿9

93%

Papiery i pieniądze.
Dukaty..........................
Frydrychsdory..........

2 Lujdory........................
Polskie bil. bank........
Austr. banknoty.........
Nowa Waluta Austr.. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast..

- nowe...............
- nowe...............
- Listy Rent.... 

Szląskie Listy Zast.
- nowe Lit. A.

91”.
99% 
98 V, 

100 
85%

92
91%
87%

1023/,

r- nowe... 
— Lit. B.
— Lit. C..................
— Listy R,eut........
— Obiig. prow......

Polskie Listy Zast......
— ¡now. Emis........
— Obiig. skarb.... 
obl.cząstk. A 500 zł

Austr. pożycz, naród
Minerwy akcye............
Szląski bank....,.........

— tow. assek. ogn.

— 94%

__ 1Í39
— 8&11,,
— —

— - 74%
4
4 —

3%
4 91%
4 92%

3%
4 96”,,
4 9G3/4
4 99%

3%
■4 94%,

3% 1003/,
4 873/4
4 —
4 —

4 —
5 553/4
5 —

4 —

4

94%

87%

75%

Głog.-Zegan..................
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-March.......

z pr. pierw........
Górno-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B................
— obi, pr. pierw..

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%

4
3%
4%

4
4

4%

87%
94

53%

125%

88
74%
93%

Opól. Tarnów...............
Koźlo-Bogumin.........

— obi. z pr. pierw.
Kurs stów. Łup. w Poznaniu

dnia 11. października.

38%
I

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu,

Prusk, obi. skarb, 
poży. skarb,

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List, Zastaw....

— nowe................
— nowe.................

Szl. List. Zast............
Zach. Prusk................
Polskie..........................
Pozn. List. Rent........

— obi. miejsk.II.Em.
— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Szi. dito A......

— obi. z pr. pierw. E. 
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. pruska

3%
4

4%
3%

4
3%
4

3%
3%

4
4
4
5

101

101%

873/,

98%

105'%

86’, b,

lió' Di(

89’

77 ?(].

88’

>ł<


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860-2\10\234\0349.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860-2\10\234\0350.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860-2\10\234\0351.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860-2\10\234\0352.tif‎

